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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: So 2, 3; 3, 12-13;  Ps  146; 1 Kor 1, 26-31 

Ewangelia wg św. Mateusza (5, 1 - 12a) 

ROZWAŻANIE SŁOWA BOŻEGO 

Błogosławieństwo w Biblii jest pewnym mądrościowym sposobem 
pokazywania myśli, życzeń, serca, emocji, jest życzeniem, ale też 
Jezus wypowiada swoje błogosławieństwa jako „gratulacje” 
i „program”. Mistrz z jednej strony gratuluje tym, którzy budują pokój, 
którzy nie przywiązują się do rzeczy materialnych, ale potrafią być od 
nich wolni; tym, którzy są łagodni i miłosierni, ale też tym, którzy walczą 
o sprawiedliwość dla innych i potrafią nawet przyjąć prześladowanie, 

by być wiernymi prawdzie... Jezus już 
teraz im gratuluje takich wyborów 
i obiecuje nagrodę w niebie. Jezus, 
wypowiadając błogosławieństwa, 
ukazuje też program dla swoich 
uczniów. Program ten będzie 
wymagał trudu, wyrzeczeń, 
poświęcenia, ale będzie też prowadzić 
do szczęścia uczniów Chrystusa. Tym 
ludziom, którzy błogosławieństwa 
czynią swoim programem, Bóg 
błogosławi i są oni zawsze w Jego 
sercu. 

Panie, pomóż nam być wiernymi drodze pokoju, prawdy, 
sprawiedliwości, miłosierdzia i umacniaj nas na naszych drogach 
swoim błogosławieństwem! 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


Święto Ofiarowania Pańskiego. 

Miłość wierna i zdolna do największych poświęceń 

Będę wpatrywał się w Maryję i Józefa, którzy przynoszą do świątyni Dzieciątko Jezus 

(ww. 22-24). Maryja ma świadomość, że poświęca Bogu swoje pierwsze i jedyne 

dziecko. Wie, że nie może zatrzymać Go dla siebie. Co mogła odczuwać jako matka? 

Spróbuję rozmawiać z Maryją o Jej przeżyciu w świątyni. 

Będę kontemplował Maryję „Matkę pięknej miłości”, która potrafi 

poświęcić Bogu najdroższą dla Niej osobę. Nie zatrzymuje 

dziecka przy sobie. Czy potrafię kochać osoby bez zniewalania 

ich sobą, bez zatrzymywania ich przy sobie? Czy nie manipuluję 

miłością drugiego człowieka? Czy jestem wolny od nieupo-

rządkowanych przywiązań od osób i rzeczy? 

Będę obserwował Symeona i Annę, 

którzy aż do sędziwego wieku z 

cierpliwością oczekują na 

spełnienie się Bożej obietnicy 

(ww. 25-38). Po wielu latach 

oczekiwania ich wierność zostaje 

nagrodzona. Co mogę powiedzieć o 

mojej ufności do Boga? Czy 

wierzę, że On nigdy nie spóźnia 

się ze spełnieniem swoich 

obietnic? Czy nie wymuszam na 

Bogu spełniania swoich próśb? 

Czy nie wątpię w Jego wierność? 

Spróbuję wyobrazić sobie siebie na miejscu Symeona (w. 28). 

„Wezmę” od Maryi maleńkiego Jezusa i obejmę Go własnymi 

ramionami. Postaram się trwać w tym doświadczeniu przez dłuższy 

czas. Czy łatwo jest mi wyobrazić sobie siebie w takiej scenie? 

Jakie budzą się wtedy we mnie uczucia? 

Co mogę powiedzieć o mojej więzi z Jezusem? Czy tęsknię za 

Jezusem? Czy szukam bliskości z Nim na modlitwie? Co 

najbardziej mi przeszkadza w budowaniu zażyłej więzi z Jezusem? 

Powierzę siebie, całą moją rodzinę i wspólnotę Świętej 

Rodzinie, abyśmy wzrastali w mocy, i mądrości, aby łaska Boża 

zawsze spoczywała nad nami. 

Krzysztof Wons SDS 

 



 
 



Struktura organizacyjna i hierarchia Kościoła katolickiego 

 Najmniejszą i podstawową jednostką administracyjną w Kościele 
katolickim jest parafia. Kieruje nią proboszcz, a pomagają mu w tym: 
wikariusz, czasami diakon, kościelny i organista. Centralnym ośrodkiem życia 
parafii jest kościół parafialny. 

Kilka bądź kilkanaście sąsiednich parafii tworzy z kolei dekanat (inaczej: 
wikariat rejonowy) na czele którego stoi dziekan. Wybierają go spośród 
siebie proboszczowie parafii wchodzących w skład danego regionu. Ich 
wybór musi być jednak zatwierdzony przez biskupa diecezjalnego. 

 Od dekanatu większą jednostką organizacyjną Kościoła jest diecezja 
(biskupstwo), którą zarządza biskup. Do zadań biskupa diecezjalnego należą 
m.in.: troska o wszystkich wiernych, którzy zamieszkują bądź czasowo 
przebywają na terenie diecezji, zaradzanie duchowym potrzebom 
chrześcijan odmiennego obrządku, popieranie ekumenizmu oraz czuwanie 
nad przestrzeganiem przepisów kościelnych. Pomocą w kierowaniu 
biskupstwem mogą służyć ordynariuszowi diecezji tzw. biskupi pomocniczy. 

 Z kolei metropolia to prowincja kościelna złożona z kilku diecezji 
(sufraganii) oraz archidiecezji, od której najczęściej przejmuje nazwę. Na jej 
czele stoi metropolita, który jest równocześnie arcybiskupem archidiecezji 
leżącej w granicach metropolii. Częstym błędem jest utożsamianie 
metropolii z archidiecezją, podczas gdy archidiecezja jest tylko częścią 
składową metropolii. 

 Na szczeblu krajowym najwyższą jednostką organizacyjną Kościoła 
jest Konferencja Episkopatu, będąca zgromadzeniem biskupów. Owo 
zgromadzenie odbywa się przynajmniej raz w roku, a także wtedy, gdy 
domagają się tego szczególne okoliczności. Celem zebrania biskupów jest 
zaplanowanie wspólnych działań i inicjatyw duszpasterskich dla Kościoła na 
danym terytorium. 

 Wszystkim biskupom Kościoła katolickiego przewodniczy biskup 
Rzymu, papież. Jest on uważany za następcę św. Piotra i widzialną głową 
Kościoła powszechnego. W jego działaniach wspiera go Kuria Rzymska, która 
spełnia wypełnia zadania administracji kościelnej, oraz Kolegium 
Kardynałów. Urząd papieski i urzędy Kurii Rzymskiej określa się wspólnie 
„Stolicą Apostolską”. W stosunkach międzynarodowych nazwa ta bywa 
również używana w odniesieniu do rządu Państwa-Miasta Watykan. 



Wierzę w Kościół 
Boski początek i fenomen trwania Kościoła (cz. 3) 

 Zwoływanie i gromadzenie ludu Bożego rozpoczyna się w chwili, w 
której grzech zniszczył jedność ludzi z Bogiem oraz komunię ludzi między 
sobą. Stanowi swego rodzaju reakcję Boga na chaos spowodowany 
grzechem, a dokonuje się w sposób tajemniczy w łonie wszystkich narodów. 

Poczynając od 
sprawiedliwego Abla, 
Bóg gromadzi 
wszystkich, którzy się Go 
boją i postępują 
sprawiedliwie (por. Dz 
10,35). 
 Początkową formę tego 
Bożego gromadzenia 

rodzaju ludzkiego przyjęło się określać mianem „Kościoła przed prawem” 
(Ecclesia ante legem), czyli zanim jeszcze Bóg objawił swoją wolę, swoje 
prawo. Urzeczywistnia się w epoce kosmicznego objawiania się Boga w 
rodowych i plemiennych wspólnotach praludzkości. To jest etap, kiedy 
człowiek jeszcze błądząc, oddawał pokłon Bogu, spoglądając w stronę słońca 
czy w stronę innych elementów świata stworzonego, które podziwiał, bądź 
przed którymi truchlał. 
 Pośrednie przygotowanie docelowego zgromadzenia 
zapoczątkowuje powołanie Abrahama i wyprowadzony zeń lud. Abrahamowi 
Bóg zwiastuje swoją wolę i ten moment w dziejach rodzaju ludzkiego oznacza 
pierwszą fazę „Kościoła pod prawem” (Ecclesia sub lege). Bóg objawia 
człowiekowi swoje prawo, swoją wolę i z tych, którzy Jego wolę i prawo 
przyjmują, kształtuje lud. Jego drugą fazą jest przygotowanie bezpośrednie, 
od momentu zawarcia przymierza na Synaju. Chodzi o Naród Wybrany 
ukształtowany przez Boga na pustyni i dalej „rzeźbiony”, kreowany przez 
Boga w Ziemi Obiecanej. Kolejno zawierane przymierza, mocą których Bóg 
zobowiązuje się do opieki nad ludem, a lud upatruje tylko w Bogu gwaranta 
swojego istnienia, utrwalają więź z Bogiem, poczucie bycia szczególną Jego 
własnością, świadomość bycia ludem Bożym. Tak ukształtował Bóg lud 
Starego Przymierza, można powiedzieć niejako prototyp Kościoła, który był 
w Bożym zamyśle. (cdn.)            {tekst na bazie pracy bpa A. Czai} 



NAJWAŻNIEJSZE I NAJPIĘKNIEJSZE UTWORY 

Z KSIĘGI PSALMÓW 

Psalm 34 (33) – Biedak zawołał 

Dawidowy. Gdy wobec Abimeleka udawał szaleńca i odszedł wygnany przez niego. 

Chcę błogosławić Pana w każdym czasie, na ustach moich zawsze Jego chwała. 

Dusza moja będzie się chlubiła w Panu, niech słyszą pokorni i niech się weselą!   

Uwielbiajcie ze mną Pana, imię Jego wspólnie wywyższajmy! 

Szukałem Pana, a On mnie wysłuchał i uwolnił od wszelkiej trwogi. 

Spójrzcie na Niego, promieniejcie radością, a oblicza wasze nie zaznają wstydu. 

Oto biedak zawołał, a Pan go usłyszał, i wybawił ze wszystkich ucisków. [...] 

Pan jest blisko skruszonych w sercu i wybawia złamanych na duchu. 

Wiele nieszczęść [spada na] sprawiedliwego; lecz ze wszystkich Pan go wybawia. 

Strzeże On wszystkich jego kości: ani jedna z nich nie ulegnie złamaniu. 

Zło sprowadza śmierć na przewrotnego, wrogów sprawiedliwego spotka kara. 

Pan uwalnia dusze sług swoich, nie dozna kary, kto się doń ucieka. 
 

Psalm 34 (33) jest pieśnią króla Dawida. Króla, który w tym momencie był 

kimś bardzo mizernym. Cóż mu zostało, jak tylko w chwili zagrożenia 

udawać szaleńca? 

Dobrze zagrał rolę wariata - w efekcie go przepędzono. Tylko przepędzono, 

nie zabito. Wyśpiewał później dziękczynienie Bogu. Kunsztowną pieśń 

ułożył. 

Kolejne jej strofy zaczynają się od kolejnych liter hebrajskiego alfabetu (co 

w przekładzie ginie). A i dalej w tekście widać literacki kunszt „szalonego” 

króla-pieśniarza. 

Od poetyckich umiejętności ważniejsza wszakże modlitwa - z dwiema 

dominantami: wdzięcznością i ufnością. Dlatego ważny to dla nas psalm. Bo 

tych właśnie cech ludzkiej duszy nam niedostaje. 

Człowiek chciałby wywalczyć wszystko sam, wypracować własnym 

wysiłkiem, rozepchnąć się własnymi łokciami. A jak się nie uda - zostaje 

rozpacz. Dawid inaczej. 

Przyszło mu udawać szaleńca, nie cofnął się i przed tym. Zaufał - nie sobie i 

swoim możliwościom, a Bogu. Wiedział, że „Pan jest blisko ludzi 

skruszonych w sercu i ocala upadłych na duchu”. 

Warto pamiętać, gdy człek znajdzie się w sytuacji bez wyjścia: Pan jest 

blisko! 
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